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Najlepsi w biznesie
Lubelski Klub Biznesu zaprasza 

firmy do udziału w Programie 
Promocji Firm „Excellence w Biznesie”. 
Konkurs przeznaczony jest dla 
przedsiębiorstw, które działają na 
rynku co najmniej dwa lata i mogą 
pochwalić się już sukcesami. – Myślę, 
że ten program skutecznie przyczyni 
się do promowania przedsiębiorczości 
w regionie lubelskim – uważa Jan 
Krzysztof Bielecki, który objął konkurs 
honorowym patronatem. 
W pierwszym etapie Komisja Progra-
mu zbada m.in. poziom i jakość 
inwestycji prowadzonych przez firmy, 
ich politykę personalną, działalność 
proekologiczną. Najlepsi otrzymają 
tytuł Laureata Programu Promocji Firm 
„Excellence w Biznesie”, który 
zostanie przyznany w kilku katego-
riach. 
Przyznane zostaną też wyróżnienia 
w kategoriach: Inwestor regionalny, 
Przedsiębiorstwo przyjazne środowi-
sku, Eksporter i promotor regionu za 
granicą, Przedsiębiorstwo innowacyj-
ne. Laureaci zostaną nagrodzeni 
podczas uroczystej gali Biznes Forum, 
8 grudnia br. 
Formularze zgłoszeniowe można 
składać do 7 listopada do Lubelskiego 
Klubu Biznesu, plac Litewski 2, tel. 53 
43 077. (MAG)

Lubelskie urzędy nie mają 
długiego weekendu

W poniedziałek 
do pracy
W poniedziałek wszystkie lubelskie 

urzędy pracują w normalnych 
godzinach. Jedynym utrudnieniem dla 
petentów może okazać się mniejsza niż 
zwykle liczba urzędników.
– Część pracowników bierze w poniedziałek 
dzień wolny, wykorzystując przysługujący 
urlop – wyjaśnia Mirosław Kalinowski 
z Urzędu Miasta. – Nie oznacza to jednak, 
że petenci będą musieli stać w kolejkach. 
W długie weekendy zazwyczaj mało osób 
załatwia coś w urzędzie, więc może się 
okazać, że kolejki będą mniejsze niż zwykle.
Tym bardziej że niektóre urzędy właśnie 
w poniedziałki dłużej przyjmują interesan-
tów. Tak jest chociażby w Zakładzie 
Ubezpieczeń Społecznych, gdzie petenci 
są obsługiwani do godz. 17. (MB)

Sukces lubelskiego 
akordeonisty we Włoszech

Zagrał 
jak z nut
Dwunastoletni Mateusz Rusiń-

ski, uczeń Ogólnokształcącej 
Szkoły Muzycznej I i II stopnia im. 
Karola Lipińskiego w Lublinie zajął 
drugie miejsce w Międzynarodo-
wym Konkursie Akordeonowym 
(13–16 października) we wło-
skim Castelfidardo. 
Już sam udział i reprezentowanie 
Polski w tej renomowanej imprezie 
były dla młodego instrumentalisty 
wyróżnieniem. Rywalizował z akor-
deonistami z całej Europy. 
Mateusz naukę gry na akordeonie 
rozpoczął w siódmym roku życia. 
Obecnie kształci się pod kierun-
kiem prof. Elwiry Śliwkiewicz-Cisak. 
Oprócz gry na akordeonie interesu-
ją go przedmioty ścisłe i gra 
w piłkę. (ŚW)

Gdzie jest Chmiel?
Co najmniej 

kilkaset 
złotych zapłaci 
policja za 
informację gdzie 
ukrywa się Artur 
Chmiel, podejrza-
ny o wyłudzenie 
ponad pół 
miliona złotych. 
Oszust podawał się za pracownika 
firmy handlowej. Zamawiał materiały 
budowlane, sprzęt RTV, AGD, wyroby 
papiernicze. Obiecywał, że zapłaci za 
nie w późniejszym terminie. Sprzedaw-
cy nigdy nie doczekali się pieniędzy. 
– Działał na terenie województwa 
lubelskiego i podkarpackiego – mówi 
Radosław Zbroński z lubelskiej policji. 
– Podejrzany jest o dokonanie ponad 
50 oszustw. 
Chmiel ma 35 lat. Na stałe mieszkał 
w Lublinie przy ul. Sokolej. (ER) 

Chociaż mieszkańcy wchodzili do wanny tylko raz dziennie, policzyli im, jakby 
kąpali się bez opamiętania 

Wycieka kasa z wodą
• EWA STĘPIEŃ 

d Lokatorzy Spółdzielni Budowlano-
Mieszkaniowej Pracowników 
Państwowych muszą zapłacić za 
wodę, której nie zużyli. Czyli więcej 
niż pokazują ich domowe 
wodomierze. – Kazali dopłacać od 
50 zł do 300 zł – denerwują się 
mieszkańcy. 

Kilka lat temu spółdzielnia zain-
stalowała w domach wodomierze. 
Każdy na bieżąco sprawdza ile wody 
zużywa w miesiącu. I wie ile musi 
zapłacić. 

– U mnie woda ciurkiem nie leci 
– mówi mieszkanka ul. Konop-
nickiej. – Na kąpiel do wanny. Na 
ziemniaki do garnka. Jasna sprawa, 
oszczędzam. 

Do tej pory nie było problemu. 
Każdy płacił tyle, ile faktycznie 
zużył. Aż tu nagle wszyscy miesz-
kańcy, z 21 budynków, dostali pisma. 
I oniemieli ze zdumienia. To rozlicze-
nia za zużycie wody w I i II kwartale 
tego roku. Muszą dodatkowo zapła-
cić od kilkudziesięciu do kilkuset 
złotych. 

Wśród lokatorów zawrzało. – Nie 
będziemy płacić – zapowiedzie-
li niektórzy z ul. Narutowicza. 
– Każdy się pilnował, oszczędzał 
wodę. U mnie w domu kąpiel raz 
dziennie. A policzyli jakby dwa 
razy dziennie. 

– Nie korzystam z pralki, żeby 
mniej wody zużyć – denerwuje się 
lokatorka. – Piorę ręcznie. A tu 
każą dopłacać dodatkowo 70 zł. Niby 
jakim prawem? 
• Mieszkańcy muszą dopłacać. 
Dlaczego? – pytamy w spółdzielni. 

– Odczyt wodomierza głównego 
spółdzielni należącego do MPWiK jest 
większy niż suma odczytów wodomie-
rzy indywidualnych zainstalowanych 
w domach – wyjaśnia Romuald Żola, 
kierownik. – Różnicę muszą pokryć 
mieszkańcy. 
• Skąd się wzięła różnica 
w odczytach? Woda gdzieś 
wycieka, wyparowuje... 

 – Nieszczelności nie ma. Woda 
nie wycieka. Domowe wodomierze 
są stare i trzeba je zalegalizować 
w MPWiK albo innej firmie. Legali-
zacja polega na renowacji urządze-
nia i daje gwarancję, że odczyt będzie 
prawidłowy. 

• Kto powinien zająć się 
legalizacją? Spółdzielnia, która 
instalowała je w mieszkaniach, czy 
lokatorzy? 

– Lokatorzy
• To dlaczego nic o tym nie 
wiedzą? Spółdzielnia powinna ich 
zawiadomić. 

– Gdyby przychodzili na walne 
zgromadzenie wiedzieliby. Ale 
powiem też, że w przyszłym roku 
spółdzielnia będzie wszystkim insta-
lować nowe wodomierze. 

• Po wymianie dajecie 
gwarancję, że nie trzeba będzie 
płacić za wodę sąsiada tylko 
faktycznie za swoją? 

– A jeżeli nawet trzeba będzie, to 
nie tak dużo jak teraz. 
• Dopłaty za dwa kwartały 
policzono według stawek 
z drugiego kwartału. Czyli po 5,25 
zł. A przecież w I kwartale woda 
była po 4,99 zł. 

– Przyznaję, dziwne. Ale tak poli-
czyła księgowa. •
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KAPIE Z KRANÓW?
Wskazanie głównego wodomierza spółdzielni jest prawidłowe – mówi Halina 
Szyłkajtis, rzecznik prasowy MPWiK. – Skąd ta różnica? Instalacja wodna 
spółdzielni może być nieszczelna. Woda może kapać z kranów. Wodomierz 
domowy nie wychwyci pojedynczego kapania. Ale nasz wychwyci ubytek z 500 
kapiących kranów. Legalizacja wodomierza kosztuje 36 zł. Trzeba do nas przyjść 
z urządzeniem. Wymienimy zużyte części, zbadamy czy pracuje prawidłowo. 
A pracownik Okręgowego Urzędu Miar nada mu tzw. cechę legalizacyjną. 

JAK PRACUJĄ
Urząd Miasta – 10.30–18.30
Urząd Wojewódzki – 7.30–15.30
Urząd Marszałkowski – 7.30–15.30
Urzędy skarbowe – 8.00–16.00
ZUS – 7.15–15.15 (przyjęcia intere-
santów do godz. 17).
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